
D Z IE M IK  PQ LITYC ZM 0

Prenumerata wynosi z odbieraniem w Administracji miesięcznie 960 mk,, z odnosze- 
alem 1 przesyłką pocztową 950 mk. Cen' y  o g ł o s z e ń  pierwsza strona za wiersz 
ednoszpaltowy lub Jego miejsce 160 mk,, druga 1 trzecia 140 rok., czwarta 120 mk. za 
wiors* nonparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 140 mk. za 
w eii-z. Nekrologi po marek MO za wiersz'. Drobne ogłoszenia, po 40 marek za wyraz.

Ogłoszenia zagraniczne o 100 °/0 droższe.
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Adres Redakcji 1 Administracji: Częstochowa ul. N. P. Marjl J41, otwarta codziennie 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. „KurjST—Częstochowa*. Telefon 4. Nadesłanych rękopi­
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw 
Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunik#ty Instytucji prywatnych 1 społecznych pod- 
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło­

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

statni akt komedji śląsko-pruskiej.
Częstochowa, 2 4 -  8 —22 

Dzień 3-go urześol* z a k o ń c z y  
:r« a » ą  komedię na Śląsku 
(polskim. W dmu tym ma lartuość 
.decydować, czy G. Śląsk pozostały przy 
’.zeszy ma uzyskać autonomy, dającą ma 
rana administracyjne niezależnego pań- 
twa związkowego, ozy też ma pozostać 
adal prowincją pruską.

Niemcy spełniają więc jakoby swe 
rzyrzeccenia plebiscytowe. Spełniają ja , 
k wszystkie przyrzeczenia spełnić zwy- 
kjni: perfidnie 1 brutalnie.
Dawni obrońcy separatyzm! śląskiego, 

ih sławetny Vlitzks, antonomiści, patrjo- 
i lorklni, a w istocie kreatury Berlina 
awróńli tłyskawicznie z drogi hipokryzji 
szczere już rozkazują powrót na 
łodkie łono ojczyzny prus- 
iej. Jaką zaś rolę w ,plćfbiscyder 
m odegrają praskie sfery rządowe z 

rezydentem opolskim Bittą jako komisa- 
zem głosowania na czele, o tem wątpić 

można. Gdy jeszcze i socjaliści nie- 
iecćy wytargowawszy pozornie i mało- 

naczące zresztą prerogatywy dla Śląska 
aku prowincji 1 oświadczyli, że .za auto- 
o „ją głosować nie warto*, ztata się sy- 
uaoja równie jasną, jak — dla Pola* 
ó*’ łamtajazyah b a z  na- 
z i a j n ą. i 

Rządowi praskiemu udało aią utwo- 
tyć jednolity front niamieoki 
a wcieleniem Śląska do Priąja. 
tego zaś prozty wniosek— zużyty rf%- 

ztą już przez prasę niemiecką na okrzyk 
ojowy — te .kto za autonomją — ten 
olak*. A Polakiem niotylko być, 

iz chociażby nazywać aią 
a Ś lą s k u ,  to wydanie się w krwa- 

•e łapy urgeszowyeh siepaczy, to utrata 
szystkiego, życia, mienia 1 rędziny, w 

Glosowanie jest wprawdzie .tajne*, 
iestety lud górnośląski aż nadto dotkii- 
ie cierpieć mnstsł i źe .tajność* plebi- 

cytu, który przecież odbywał się sto- 
r< tnie korzystniejszych warunkach. Szla 
i r tua  policja praska zasię dość dotąd, 

ak przy kalowanuch gliwickich, bytnm- 
kicb, dała dowely, że chronić umie 
brodniarzy od kary.
.Umiejętne przystosowanie metod pir- 

dnych do wrodzonej krwiożerczości 
ozwoli więc Prusakom zdo- 
y ć  zwycięstwo. A jak bolesną i 

luutuą będzie utrata autonorojl dla Pola- 
ów śląskich, o tem dziś aawet pomyśleć 
est trudno. Posiadając własny Sejm,

własną policję i adminiBir.eję śląską, mo 
gliby Polacy choć w skromnej mierze 
zdibywać warunki, niezbędne dla życia 
narodowego. Mogliby zyskać język polski 
w szkolniiU ie, administracji, mogliby 
zrzeszać się swobodnie w towarzystwach, 
mogliby—co najważniejsze — żyć w spo­
koju bez obawy przed nałką I bagnetem 
praskiego szowinisty. Wszystko to 
ginie wrsz ze stratą auto- 
nomji.

Wprawdzie rząd praski obiecuje im 
wszelkie swobody. Biada jednakże tema, 
ktoby kiedykolwiek niepomny n» Błow- 
ność praską spełnienia t y c h  
„przyrzeczeń1* nalegał.

Sytuacja jest beznadziejną. 
Wszyscy ci, którzyby mogli byli stać się 
przywódcami w walce lada śląskiego o 
swe prawa, zostali już pod groźbą, prze­
mocą lub zabójstwem usunię'i. Na całym 
Śląska polskim, podległym Niemcom, nie 
ma dziś ani jednej placówki narodowej, 
kulturalnej, ani jednej, choćby tylko go: 
spodarazej. Wszystkie banki, rolniki, wszy­
stkie towarzystwa, nawet zawodowe, 
przestały istnieć. A s lycfc, co Polskami 
byś się odważyli w .wolnej* republice 
pruskiej 60.000 -  dosłownie 
sześćdziesiąt tysięcy — wy­
gnano kańczugiem w raku de 
Polski.

Pod kątem wiuzenia właśnie tego ple­
biscytu o autonomję, należy zrozumieć 
Ostatni terror orgeszowców. Umiejętność 
w załatwiania spraw wewnętrzno-psństwo 
wyoh krwią i pięścią, z której acz pod 
wezwaniem .walki o csłość Prus" lub 

‘ .posłannictwa kulturalnego* rząd praski 
słusznie dumnym być może i przyniosła 
tam obfite owoce.

Nienawiścią pr»ą!dziwą i sfałszowaną, 
Niemców do Polaków, kierowano prze­
myślnie tak, że do głosowania nie stanie 
a Polaiśw 10.100 najlepszych, tyob, któ­
rzy ze sobą porwawszy małoduszną resztę, 
zagrozićby mogli Prusom utratą tak ide­
alnie dotąd eksploatowanej prowincji. 
Rezultat głosowania jest więc przesą­
dzony a tryumf pruski nazbyt pewny. 
A Dam, wolnym bracirm tych setek ty ­
sięcy gnębionych i spotwarzanych Śląza­
ków, nic niestety nie zostało 
prócz protestu przeciw gwał- 
osniu praw naszych współ­
braci 1 zapamiętaniu sobie raz jeszcze 
tego czynu niedoszłych .panów wszech­
świata*.

Donosząc o tem, pisze .G»z. Por." — 
Chcemy wierzyć, że minister Makowski 
wypełni te zspowiedil z całą bezstron­
nością, zapewniając wszystkim obywate­
lom swobodę i bespieczeństwo w czasie 
wyborów. Pozwalsmy więc sobie Wskazać 
panu ministrowi Da jeden z faktów po- 
'ważnie zagrażających temu niobezpieczsń 
8twn wyborów. Oto w całym szeregu

miejscowości na wiece przedwyborcie 
zjawiają sią licrae grupy ctłonków „Strzel- 

^ea* na roweraoh i w uzbrojeniu. Należy 
Więc jaknsjprędzej rozbroić tę organiza­
cję, która występaje do walki wyborczej 
z bronią.

Fakty konkretne możemy wskazać, o 
ile są one władzom nieznane.

Zmniejszenie liczby urzędników.
U sun ięc ie  4 0  t y i .  u rzę d n ik ó w  ko le i.

Jak wiaćomo, reda ministrów uchwa­
liła, źe do końca r. b. władze centralne 
i prowincjonalne winny> przeprowadzić re 
dukcję urzędników o 20 proc., a gdzie 
to się da, nawet i większą. Obecnie ko­
misja oszczędnościowa przeprowadza na 
psdstawie ścisłych badań etatu każdej 
władzy i każdego urzędu normy, w jakim 
kierunku winny iść wspomniane redukcje, 

Przedewszystkiem komisja stwierdziła, 
że za duża jast urzędników na 
naczelnych i kierowniczych 
Stanowiskach w stosunku de licz­
by urzędników podwladaych. Dalej stwier­
dziła, komisja, ze w stosunku do petrte* 
by więcej jest urzędników wyższego stop­
nia. np. starszych referentów, aż niższe­
go »topnfa. to jest referentów,

W kleruiku wyrównania śatem sto­
sunku liczbowego naczelnych i wyższych 
urzędników do liczby urzędników aiż- 
szych kategorji bądą mesialy iść zdaniem 
komisji, normy redukcji.

Między innemi proponuje komisja ogra 
niczenie liczby naczslników wydziałów 
a tem samem i wydziałów samych 1 uslo 
sunkowaole liczby podwładnych urzędni­
ków w ten sposób, aby na jednego na­

czelnika wydziału przypadło dwóch star­
szych referentów i czterech refereatów. 
W stosunku zmniejszenia liczby urzędni­
ków referendarakfch będą musiały być 
także zmniejszone etaty sił kancelaryj­
nych, zwłaszcza maszynistek.

Co' się tyczy kolei, to komisja uwaśa, 
żę̂  z liczby 160 tysięcy pracowników ko- 
lejowyoh, stanowiących teraz etat osobo­
wy kolei, wystarozy zostawić 
około ISO tysięoy, którą to liczbę 
zresztą komisja systsmizasyjna, wyłonio­
na w r. ub. i  pośrśd samych kolejarzy, 
■znana była za wystarczająeą.

Co zaś zdaniem komiaji essozędnościo 
wej powinno byś nietknięte, to o ta t  
polioji i są d z ić * państw aw ysh  
dalej także etat urzędników celnych, ze 
wzglęśa na wielkie aapotrfebowanłe tych 
nrsędników na 6. I lą tk , wreszcie etat 
urzędników monopolu tytuniowego, ie 
wsględu na wprowadsony w życie meao- 
pol państwowy fabryk tytunlowysh.

W ten aposśb przeprowadzony pre- 
jekt redukcji llozby urzędników państwo­
wych będzie w tym lub przyszłym tygo­
dnia wniesiony na raaę ministrów.

r

Wybory coraz bliżej!
Przeciw terrorow i.

Minister sprawiedliwości wystosewał 
Jo prokuratorów! przy sądach apelacyj- 
jycb i okręgowych okólnik, który głosi:

Niepodobna nid zwrócić uwagi na ja - 
ikrawe wypadki rozkołysania namiętności 
polityczny oh. już to w postaci zaciekłości 
igitacyjnej, lecz liczącej się z bezpieczeri 
BtWem i spokojem wewnętrznym i zew­
nętrznym państwa zarówno w przemówię 
aiach wiecowych, jak w prasie —. już to 
lawet w gwałtownych wystąpieniach czyn­
nych, doprowadzających do uszkodzeń 
sielesnych przeciwników politycznych. 
*Vobec tych objawów, które zapewne 
mogą się powtarzać, urząd publiczny mu­
li wziąć za niezłomną podstawę działa­
nia zasady wymisnieie w ekśliikw.

Dalej min. Makowski zaznacza, źe ka­
żdy obywatel ma prawo swobodnego wy­
powiadania swoich poglądów 1 dążyć do 
ich przeprowadzenia, ale nie może się to 
odbywać w sprzeczności z interesem pań­
stwa i reszty obywateli,

Bochodzenia prokuratorskie powinny 
być ukończone i akt oskarżenia (wniosek 
e zarządzeniu rozprawy głównej) złożony 
sądowi najdalej w ciągu siedmiu dni od 
wypadku; nadto właściwy prokurator mu­
si w sposób przekonywujący przedstawić 
sadów*, ie w interesie publicznym leży, 
aby rozprawa o przestępstwa związane z 
wyborami edbyła się przed ukończeniem 
okre»u wyborczego, inaczej bowiem w j- 
miersona kara fraei najważniejsze swoje 
ziaszenie, jake prewencja ogólna.

Go powoduje wzrost drożyzny.
Jesteśmy świadkami dziwn. objawu. 

2niwa kończą się. Zbiory tegoroczne 
są tak pomyślne, źe w r. bięż. Polska— 
według obliczeń—nie tylko wyżywi się 
sama, ale będzie oiała 100 tys wago­
nów zboża na wywóz. Pomimo to ce­
ny zboza, mąki, mąki, chleba, nie mó­
wiąc o całym szeregu produktów i to­
warów, nie spadają.

Czemu dzieje się tak?
Kilkakrotnie już wskazywaliśmy na 

przyczyny tego niepokojącego zjawiska. 
Na poparcie naszych poglądów zacy­
tujemy opinję p. R. Mielczarskiega, 
p.ezesa Związku polskich stow, spo­
żywczych.

Obecna zwyżkowa tendencja cen 
zboża oświadczył ńyr. Mielczarski—jest 
beżpośrednlm skutkiem ostatniej dewa- 
ulacji marki polkiej, dzięki której po­
chowano tcwary, w oczekiwaniu na 
ustalenie się sytuacji. W obecnych wa­
runkach żaden rolnik nie przystąpi do 
sprzedaży całości swych zbiorów. Acz­
kolwiek zbiory są naogól b. ładne i 
prawdopodobnie przewyższa sznaczne 
zeszłoroczne, cena zboża pozostanie 
wysoka. Na to nienla rady. Wyjście 
leży w innej płaszczyźnie.

Sprowadzą się one do uporządkowa 
nia waluty.
v Zdanie p. M. jest niewątpliwie siu 
szne. O ile państwo nie może zdobyć 
się na równowagę finansową, o ile nie 
przestaje puszczać w świat coraz to 
nowych miljardów papierowych, wszel­
kie podwyżki płac wobec równoległe­
go wzrostu drożyzny są iluzoryczne.

Za wzmagającą się ciągle drożyznę

winić trzeba przedewszystmem rząd 
obecny i popierające go partję lewico­
we.

O tem nie wolno nam zapominać 
ani na chwilę!

Wiadomości polityczoe.
Połoiania wawnątpzna.

Poseł nadzwyczajny w Pradze Oles­
kiej, p. Erantu Piltz, który zmuszony 
był przyjechać do Warszawy, misnowsnjr 
został przedstawicielem Polski us konfe­
rencji Małej Eutsnty. Oplnja polska musi 
wskutek tsgo śledzić z wielką uwagą 
przebieg tej kanfereneji, którą zwołano 
na dzień 2t b. m.
Pałaiania miąńzynarsdawc.

Z półurzędowyck doniesień firm ber­
lińskich wynika, źe Niemcy odmówią de- 
kosywania wypłat w gotówse. Wskutek 
tego w wypłatach tysh musi nastąpić 
pewna przerwa, niemniej jednak Niamey 
starać się będą aisdopuściś do dyskusji 
aaś sprawą zastawa lasów rsądowyah na 
lewym brssgu Rsnn i kopalń w okrągu 
Ruhry. Kwestja Bliskiego Wauhoda przy­
biera na ostrości wobes zwołania konfe­
rencji sprzymierzonych do Wenecji. Za- 
strzzienia wysuwają głównie Włochy.

Prof. H. ffflehring z t l d z i
rozpcczuie 16 września

lekcje gry fortepianowej.
przyjmuje zgłoszenia w gad. od6-7ul, Dąbro­
wskiego Nr. 7 I I  piętra (nad Sądem Pokoja),
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Przegląd prasy.
„Gazeta Poranna* itwierdza z naci­

skiem, żą społeczeństwo naase domaga 
się od rządn jasnego programu walki z 
drożyzną, która jaat przykrym spadkiem 
po przesileniu. Bo nawet i w okresie 
przedwyborczym Polska aie ścierpł rządu, 
któryby nie nmlał po męski powziąć de­
cyzji wobec nieusprawiedliwionej gospo­
darczo drożyzny w kraju, który ma 100 
tysiący wagonów nadmiaru zboża, n ie­
wielką liczbę bezrobotnych i jak obecnie, 
stosunkowe niezłą sytuacją polityczną.

*

Twardym erzechem dla nasiej admini­
stracji bądzie — zdaniem -„Raeczypospc- 
lite j"—separatyzm dzielnicowy górnoślą- 
żaków. Separatyzm wielkepelski jest dzie 
cinną zabawką w porównaniu z górno­
śląskim. Już dziś prasa tamtejasa wzywa 
do oporu pmciwko „nspaóol iinyoh pra­
wi ncji",

„ Kurjer Polaki" dowladije sią, że wy 
jazd Naczelnika Państwa dp Bukaresztu 
nastąpi pomiędzy 5 a 10 września. Po­
dróż potrwać ma 5 dni.

Krawiec damski
J. S zu b sk i

ll-g a  A le ja  3 9 .
wykonywa: palia,; kostjumy 1 futra. 

C eny p p zys tę p tie l

K r o n i k a .
C e fn ią e ie  s r le p ó w  u r z ę d ­

n ic zy c h . W ministerstwie spraw we­
wnętrznych powstał projekt cofnięcia urlo­
pów wypoczynkowych wszystkim urzędni­
kom. Projekt ten pozostaje w związku z 
pracami przedwyborczemu, jtk ie  są pro­
wadzone obecnie przez miniat erstwo.

Dr. Dunikowski wojawedą kieleckim.
Prezydent Nowak odbył konferencje 

z podsekretarzem ataan ministerstwa apr. 
wewnętrznych p. Dunikowskim, który, — 
jak się dowiadujemy — obejmuje woje­
wództwo kieleckie.

Ruch pątnicacy. Przybyła kom- 
panja z Jasła (Małopolska) z ks. Kassa- 
kiem i p. Władysławem Górskim na cze­
le, w liczbie 508 osób.

O so b is ta . Znany suzyk prof. H. 
Nehring z Łodzi zamlarza w początkach 
sezonu dojeżdżać do Częstochowy na pry­
watne lekcje gry fortepjanowej.

Egzamina wstępne w Gimnazjum Humanistyczne*

S-S. NAZARETANEK
p rz y  u lic y  O ą b ro w s k isg o  JWa I I .

odbędą się dnia 25-go i 26-go sierpnia 1922 roku.
Wpisy do gimnazjum i dó szkoły powszechnej odbędą się dnia 28, 29 i 50 

sierpnia r. b. od godz. 9-ej do 12-ej rano.

iirnimuinr̂ '
— — ll-g a  A le ja  35  — —

przyjmują zapisy codziennie na nowy kurs
•d 5|>—6’|, po poł. w lokalu szkoły powszechnej.
Z  k ro n ik i to w a r z y s k ie j .  W

tyeh dniach w Warszawie pobłogosławio­
ny został związek małżeński p. Jakóba 
Józefa Mitelmana,. znanego przemyslowoa 
ziemi radomskowskiej z p. Heleną ze 
Zmudów Krziżek.

Młodej parzę .Szczęść Boże!“
Z ja z d  L u d .-M arsd o w y  w  C zę ­

s to c h o w ie . W dn. 8 września W 
święto Matki Boskiej odbędzie się w 
Częstochowie Zjazd Związku Ludowo- 
Narodowego z Województw Kielec­
kiego i Łódzkiego.

Na zjeździe omawiane będą sprawy 
bardzo ważne z ostainich czasów. Re­
ferować będą posłowie i wybitni dzia­
łacze.

O godz. 10 odbędzie się msza św. i 
kazanie dla uczestników Zjazdu. Na 
stacji będą oczekiwać delegaci z od­
znakami, którzy Interesowanych poin­
formują o miejscu obrad. Należy wziąć 
ze sobą legitymacje Związku.

Do s z łs n k ó w  „ 6 s k o łs <(. Za­
rząd wzywa drohów na walne zgroma­
dzenie do aałi .Lotni* I I I  aleja nr. 54 
we wtorek dnia 29 sierpnia r. b. o gods, 
9 wieczorem punktualnie. Ctołem!

O d m o w a z s s iłk ś s i d is  ■- 
n ą d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h . Mi- 
niaterjum skarbu odmówile wydaaia ja ­
kichkolwiek zasiłków dla ursądnfaów na 
mibzląc slerpisń i wrlealeń.

A b o n am en t ts ls fo n ic z n y  w  
P o is e s . Wed'ug informacji kompetant 
nych Istnieje zamiar zaprowadzenia w ca­
łej Polsce jednolitego abonamentu tele­
fonicznego. Dotychczas jednolity system 
jest tylko w Małopoisce i b. Kongresów­
ce. W celu ujednostajnienia systemu abo

cementowego w najbliższym czasie odbę­
dzie się konferencja z Min. Poczt i Te­
legrafów. 9

Z sb ń an ia  p rza d w ry b o re zs . 
Ogłoszona w nr. *6 Dziennika Vataw łą­
cznie z ordynacją wyborczą ustawa z dn. 
& sierpnia b. r. w sprawie wolaoóci zgro 
madzeń przedwyborczych stanowi w za­
sadniczym art. 1, że .wszystkie zgroma­
dzenia. zwoływane przez w y b o r c ó w ,  
względnie przez kandydatów na posłów, 
w ekrssie wyborczym t. j. od dnia roz­
pisania wyborów aż do dnia wyborów, 
n ie  w y m a g a j ą  z a z w s ls n ia  
w ła d z  a d m in is tra c y jn y m i!11.

Jedynie zgromadzenia przedwyborcze, 
zwoływane na drogach i placach publicz­
nych winie być zgłaszane przed odpo­
wiednią władzą administracyjną 1 instan- 
cji lub najbliższym posterunkiem policyj­
nym w terminie nie póiniejs ym niż na 
24 godziny przed roipoczędem zgrsmt- 
dzeuia. Zgłoszenia te mogą byó ustne lab 
piśmienne i muszą zawierać: nazwisko 1 
adrss zwołującego zebranie, jako też 
stwierdzenie, śe zebranie ma eharakter 
prtedwyborezy.

Tak wląc w myśl ustawy z dnia S-ge 
slerpaia b. r. wszelkie zgromadzenia wy­
borcze mogą być zwoływane bez uprze- 
dniege dekoaywauia jakichkolwiek for­
malności i jedynie w razie zwołaaia ze­
brania przedwyborczego na drodze lub 
placu publicznym musi ono być na 24 
godziny przed terminem zameldowane 
odnośnej władzy adminisiraoyjnej. *

S z c z a p ic n ia  p rz e e iw  oho-
la r z a .  Miejski Urząd zdrowia rozpo­
czął we czwartek dobrowolne szczepienie 
zapobiegawcze cholery. Szczepienia odby­

wać się będą: we wtorki, cswartki i sc 
boty od gods. 10—12. Szczepienie odbj 
ws sią przy ul. Bąbrowskiego Nr. 8a.

O o zy s łe ś ó  z b io rn ik ó w  w i
d o o ią g o w fc h . Miejski Urząd Zdrij 
wla ze względu na opłakany stan zbici 
ników wodociągowych w domach nasiycl 
na strychach, zarządził w dniu dziaiej 
szym zrewidowanie ich, w celu zmuszę 
nia administracji domów do należytego 
utrzymania. Właściciele domów wfnni do 
pomódz w tej pracy czynnikom sanitar­
nym i wykonsć odpowisdale zarządzenie.

C ukion będzisu Jak się dowis^
duje .Gas. Por.*, cukrowale b. Kongrej 
sówki posiadają t. zw. nietykaluy zapad 
cukru w ilości 1190 wagonów. Podobno 
rząd ma wydać polecenie wypiszczenla1 
tego cukru na rynek, a jeśliby os się oks- 
zał niewystarczający, zezwolić na przyi 
wóz cukru zagranicznego, up. czeskiego! 
który kalkuluje się około mk. 7o0 za 
kilogram. * v

Walka z drożyzną.
W szyscy  w in n i zn a la ś ó  s ią  

pod k lu c z a m i
Nareszcie władze naste rozpoczęły e- 

nergiczną walkę z paskarzami. W ostat­
nich dniach komisarjat I  Polisji państwo 
wej w Częstochowie sporządził szereg 
protokułow za pobieranie nadmiernych 
cea następujące osoby:

1) Uiamek Edward ze wsi Wielki Bór 
żądst za ćwierć kartofli 1900 mk. 2) Jó­
zef Bednarek ze wsi Izkiika. gm. Miedź­
no sprzedawał kartofle po l.tOO mk. za 
ćwierć, przyczem ten ostatni podał fałszy 
we nazwisko, i )  Stanisław Wieczorek, 
zam. przy ul. Kośoiszkl nr. 27 sprzeda­
wał słoninę po 1.900 mk. za fant. 4) Sta­
nisław Brendsel, zam. przy ulicy Stra- 
domskiej nr. 49 i 5) Chaim Sławny,^zam. 
przy ul. Panny Marji ar. 28, sprzedawali 
eblsb po l i i  mk. za fant. 0) Alfrsd Pa- 
piński, sam. przy uliey Stawowej nr. 12 
sprzedawał w swym sklepie cblab po 
4*0 mk. za 4 fanty. Sprawy sklarowano 
do Starostwa w Częstochowie celem uka 
ranla na mocy astawy awalczaaia liohwy 
Wojennej.

H apad b a n d ya k i. W lesle Bro 
niszewaklm, niewykryci dotychczas 
sprawcy dokonali w ub. .poniedziałek 
śmiałego napadu na powracających 
włościan z Brzezin. Na miejsce /wy­
padku udała się policja z Mykanowa.

P iln a w a ó  w eaóarl Marjanowi 
Szafer,' zam. we wsi Lindów, gmi Lipie 
skradziono z wozu na Nowym Rynku z 
krzykiem 2 chustki, ubranie damskie i 
inne drobne rseczy na sarnę 20.400 mk.

■ i l js n s a a  k p a l i is ó .  Jakób 
Wajnsztok, zam. przy ulicy Panny Marji 
nr. t2  zameldował w Ekspozyturze urzę*

82.ro D P iu c m .
Idąc szybkim krokiem po gościńca do Ckerry, 

podziwiał te ciepłe wspaniałe tony, jakiemi. przystraja­
ła jesień przyrodę.

Gdy chodził do wsi, wieśniacy witali go, jako 
dawnego dobrze sobie znajomego. Młodzieniec, wzajem 
oddając ukłony, szedł dalej drogą aż do probostwa, 
prz d którem się zatrzymał. Przybywszy wszedł do o- 
grodu i zwrócił się w stroną wrrzywnego sadu. Ks ądz 
Langier z rydlem w ręku pracował. Na odgłos kroków 
przybyw ającego podniósł głowę, a spostrzegłszy Edmnn 
da, wydał okrzyk radosny zdziwienia, spiesząc na spot­
kanie przybyłego.

— Witajl — koohane dziecię! - -  wołał preboizcs 
dobrotliw e.- otwierając ramiona; — jakaż to dla mnie 
niespodzianka! To mówiąc, przytulił Edmunda do swych 
piersi, okrywając go uściskami.

— A więc przebaczas mi, drogi opiekunie, nie­
dyskrecję, z jaką su spadam nieoczekiwany? —■ mó 
wił młodzienieo z uśmiechem.

— Przabaczam, jeśli mi przyrzekniesz, śe twoje 
odwiedziny długo potrwają...

— Lecz jesteś znużony — rzekł proboszcz — 
idź, pozbędź się twojch malarskich przyborów, a na­
stępnie powitaj mą siostrą, która niezmiernie ucieszy 
się z twego przjbycia. To mówiąc, zaprowadził Ed­
munda do małego pokoiku, na facjacie, gdzie młodzie­
niec poskładał swoje przyrządy.

— Klaro... Klaro! — .zawełat proboszcz. Chodś 
prędko,.. mamy gośoia... gościa niespodziewanego. Nasz 
artysta przybył.

— Eśmuud?! — zśwołeła pani Darler, biegnąe 
ku schodom. — Ach! jakaż miła nisspediianks! Lses

gdyby nas uprzedził, przygotowałabym mu pokój
przynajmniej.

— Bmyślaie nie pisałem, chcąe przybyć nieocze­
kiwany — wyrzekł młodzieniec, całując ręce siostry 
proboszcza. — I  otóż jestem na cały tydzień!

— Mamy zapewne wiele z sobą do pomówienia, 
drogie dziecię — rzekł proboszcz, siadając — nie wi­
dzieliśmy sią od sześciu długich miesięcy.

— Nie tak ważnego nte zaszło, opiekanie, życie 
moje spekojnie płynęło. Pracowałem wiele z zapałem 
i nadzieją. Zaczynam dobrze sprzedawać swoje obra­
zy... Pieniądze jednak, to nie wszystko jeszcze...

— Marzysz o sławią?...
— Jeśli uie o niej, co byłoby nazbyt ambitaem w 

mym wiem, te o wziętości przynajmniej...
— Wizak jąsteś jaż znanym...
— Nie dosyć jeszcze... Chciałbym jednym ruchem 

wznieść sią ponad poziom...
—• A ozegoz ci do tego trzeba?
— Wynaltżś niezwyzły temat do obrazu i m:-

strzowsko go wykonać. Dwie rzeczy nader skromne, 
jak widzisz, epiekuaie — kończył, śmiejąc sią, Fdmuad.

— Być może, coś tu wynajdziesz...
— Obciąłbym... i spodziewam się prawie, gdyż 

rodzicielska życzliwość twoja, proboszu, niejednokrot­
nie przynosiła mi szczęście. *

— Będę prośił Boga przy odprawianiu mszy świę 
tej, aby ci zasiać raczył dobre natchnienie.

Proboszcz Langter był typem zacnego kapłana. 
Miał duszę prostą, umysł wzniosły; był księdzem nie 
z rzemiosła, lecz z powołania i szedł niezachwiany 
przez życie, cały oddany B»gu i ludziom, w czyn 
wprowadzając bezustannie trzy wielkie enoty shrze- 
ścijańskie: Wiarą, Nadzieję i Miłosierdzie.

# — Czynić dobrze — mawiał — oto cel żyoial
Człowiek dlatege żyje jedynie.

Kolega azkolny niegdyś i  zażyły przyjaciel ojea 
Edmunda Casitl, widział wzrastającego syna od nie-

mowlęea 1 przelał nań oałą prsyjaźń, jaką niegdyś ży­
wił dla ojca, tem więeej, fdy posnął w Edmundzie 
jedną z tych natur wybranyek, jakiej nio z drogi pra­
wości sprowadzić ale zdoła. Nie potrzebujemy objaś­
niać, że miłość młodzieńca ku księdzu nie ustępowała 
w niczem eesuciu, jakie ten chował dla niego? O je 
denastej wymienione esohy znalazły się w jadalni. Pa­
ni Klara Darier, jak wiemy, posiadała snaczay mają- 
t ik ; owóż dzięki jej staraniu, stół księdza proboizeza 
odznaoz:ł się jeśli nie zbytkiem, to obfitością i sma­
kiem podanyoh pokarmów. Etmand zajadał też z wiel­
kim apetytem, a nie myśląc dnia tego zasiadać wcale 
do praoy, wyszedł wraz z księdzem Langlerem po śnls 
daniu, towarzysząc mu w odwiedzaniu ubogich i cho­
rych. Wrócili na obiad, po któryaa rozpoczęli partję 
szachów. Tak przeszedł wleezór. Edmund, udawszy się 
na spoczynek, zasnął szybko, marząc o „niezwykłym 
temacie do obrazu*, któryby, jak słyszeliśmy go mó­
wiącym, ,,ssógł go wnieść nad poelom*. Nazajutrz, 
wstał wcześnie, przygotował oaleię, ustawił stalagi w 
ogredzte i nakreślił naprędse stuśjnm bndsąeej aię wio 
ski w przejrzystej mgle poranka.

W domu pani Darier najęta była gospodarstwem. 
Służąca Brygida karmiła króliki 1 drób w podwórzu, 
przylegającem do ogrodn. Bzieiięó minut upłynęło za-  ̂
ledwie, gdy głos dswonka zabrsmiał przy sataehetacb."

— Ktoś przybywa — rzekł Edmund.
— Drzwi są otwarte — odpowiedział proboszcz. 

— Ludzie tntejsi znają nasz zwyczaj domowy, wchedzą 
po zadzwonieniu.

Zaledwie ksiądz wyrzekł te słowa, dsweask za­
brzmiał powtórnie.

— Widecznie ktoś obcy — rzekł.
Zawoławszy na Brygidę nieco pednleaionym gło­

sem, kazał jej wyjść i zobaczyć, kto dzwoni.
Słnżąca opuściwszy drób l króliki, podbiegła ku 

fnrtee ogrodewe 1 otworzyła ją.



*  191 . K u r j e i :  C z ę s t o c h o w s k i '25 Sierpnia 1922 r
 ■ - > ■-

- T e a tr  „O D £ O
— — P ro g ra m  od piątku a s  do w torku  2 9  S ierpnia b. r.

P ic rw s z f  o b ra z  M i o n u  jaa iannegoł! — G łośny  film polski p rz y ję ty  
— z g o rę a s m  u z n sn ism  p rz e z  P r a s ę  i P u b liczn o ść  w a r s z a w s k ą .  —

ROK

1863i i i

W ielk a  wizja h is to ry czn a  w 7 -iu aktach, w e d łu g  s ły n n e j  p o w ie śc i

S t e f a n a
Żeromskiego WIERNA RZEKA

w  w y k o n a n i u  a r t y s t S w  p o l s k i c h .  —

OSOBY Książe Odrowąż — P. SOBISZEWSKI 
I Księżna Odrowążyna — P- CHRZANOWSKA.
I Salomea — — P. CHRYNIEWICZOWNA

Rudećki — -  P. BEDNARCZYK.

Rudeaka — —P. MARCELO-PALIŃSKA.
Wleśnlczya — — P. RYDZEWSKI.
Szczepan — — P, LASOCKI.
Margrabia Wislopolskl—P- ZELWEROWICZ.

W pozostałych rolach pp.; Dsnhoff, Gelogewskl, Hryniewicz. Rutkawskl, Dzieniowski, Gislniswski i irn l:

— W ejście d la  m łodzieży  dozw olone . —

Początek  w n iedzielę i święta o godz. 3-ej, w soboty o 4 oj, w pozostałe dnie o Ostatni seans o g o d z .  9 i p ó l  wieczór.

2 dnia.
Z e r w a n i *  e b r a d  l o n d y ń s k i c h .
I znów to  samo... ile. razy chodzi
0  dotrzymanie rzetelne traktatu ,
To Lloyd G eorge krzyczy, że to  Niemcom

szkadzi
1 że p o trze b a  pomódz im jak  bratu.

I znów to  samo., kiedy t rzeba  płacić,
(Chwila zapłaty komuż jeat weaoła?)
To Lloyd Geprge nie chcąc, by Francję

bogacić
0  moratorjum dla Nitmiaszków woła.

1 znów to samo... ile razy Niemiec 
M usi d< trzymać jakiego akładu,
T o  wnet się  targi ciągną jak tasiemiec,
Bo George tak Francji życzy jak pies dziada.

N ■»M e .
 I

ou ś ledczego ,  ze a iew iadom i sp raw cy  a k ra  
dii mu z roagasynę  2* paczki s k o sm e ­
tyką ,  ja k o  to: pudrem , sz m inką ,  o l e j k a n i  
k r e m e m ,  ogólnej w a r t i ś c i  l.OOS.OlO mk. 
J a k  u s ta lo n o  p rz e p ro w a d z o n y m  dochodzą 
n>em. k ra d z ie ż y  tej dokonali M endel # r i a -  
feld, zam . p rzy  ni. F a n n y  M arjt  n r .  82 i 
Sza ja  B u k o w sk i ,  zam. tam że, k t ś r s y  S k ra ­
dziony to w a r  sp rzeda li  p a s e ro m ; J ó te fo -  
wl K ra u z e ,  zam. p rzy  ul. P a n n y  M arjl  
n r .  21 i L eonow i S c p in d l t ro w i  zam. w 
T a rn o w ie .  Wyżej w y m ie n ien i  zos ta l i  a re -  
az to w an i.

W yjaśnienie .
Zabawa mająca się odbyd w 4n. 17 b. ta. 

egidą „A uzlliua A eadenlcam  Judaleum", ed- 
czlai w Cząstochewle, niema nie wspdlnego 
z tego rodzaju imprezami u n ądzanem i przez 
Częztoch. Ko‘ło Akademików.

A wobec odwołania się .rgan lza to rów  tej 
zabawy do ogóła akademików e pryyjęcie w 
niej udziału, Zarząd C. K. A. — jedynej na 
terenie Częstochowy erganizacji ,  jednoczącej 
w sobie polską młodzież akad. bez różnicy wy 
znan a  —- odmawta n ie ty lto  udziału w orga­
nizowaniu zabawy, ale 1 jaklegekotwiek po­
parcia toj Instytucji, z metywów zrozumia­
łych dla każdego Rolska.

Zdaleka i zbliska.
— Orybuah • t r a jk s s  w  Ł e d a i .

J a k  nam  donoszą  y .W « r* * aw y ,  po mini­
s t e r  p racy  i o p ie k i  s p e le e in e j  L u d w ik  
D arow sk i,  w yjechał do Ł id s ł .  W yjazd  na 
s tą p i ł  z pow odu  w y b u c h i  k tra jk *  w p rze  
myślę w łókienniczym.

Wa r s z a wa  *  s p r a w i ł  drożyzny.
W sali .D o m u  L odow ego*  R o b o tn i ­

ków  C hrzęść ,  p rzy  ul.  ia ia d e e k i s b ,  odby ł 
się w W a rsz a w ie  w iee  C hrz .  N ar.  S t r .  
P ra c y  w s p r a w ie  d r o ż y ło y  p rsy  udzia le  
k i lku  tyBifyjy osóh. N iezw ykle  j r o ś n ą  sy- 
t i a c j ę  ekonom iczną  zob racow ali  n a s tę p u ­
ją c y  r e f e r e ło i :  poseł » d y k ,  red .  i s ż y n t t r  
W łoszczewski, r a d n y  B arczew sk i o ras  prsz.~ 
C h rz .  Zw. Z aw ó d .  P ra c .  M ie jsk ich  p. Be- 
la to w sk i .  Mówcy w skazal i  n a  ś r o d k i ,  tm io 
rza ją se  do n a p ra w y .  Z e b ra n i  z en tuz jaz ­
m em  w y s ła c h a l i  r e fe ra tó w ,  pensem przy­
ję l i  e a s t ,  aohw ałą-

„ W z y w a  się  Rząd: 1. d e  n a ty c h m ia s to ­
wego zam kn ięc ia  g r a n ic  na w szys tk ie  a r ­
ty k u ły  s p o ż y w iz e ,  2. do r a d y k a ln e g o  t ę ­
p ie n ia  sp sk o l  ejt, f r z e m j t u m w a  z z a s to ­
sow an iem  sądów  d o r a in y e h  i publicznego  
z g ła sz an ia  o ta k o w y c h ,  3. do w y n a g ro ­
d z e n ia  e s śb .  k tó re  przyczyn iły  a ę do u- 
ja w n ie n ia  lub z a t rz y m a n ia  n a g r o m a d z o ­
nych za p asó w  ży w n o śc i  w ce la ch  s p tk u -  
lac ji ,  w w ysokośsl ca łkow ite j  wartośc i za- 
t r z y m a s y c b  to w a ró w ,  4  d e  nk ty c h m ia s to -  
wego w j ło a ie n i a  K om is j i  O byw ate lsk ie j ,  
k tó r a b y  w sp ó ln ie  z Rządem  p od ję ła  wal­
k ę  z d ro ży z eą ,  t .  aby  ndzie li ł  odpow ied ­
n ic h  k re d y tó w  d la  k io p e r a ty w  ro b o tn i ­
czych i u rsędn iczych ,  I .  ab y  poczynił z a ­
p asy  a r ty k u łó w  p ie rw s z e j  p o trze b y  i w 
s l ę l k i c h  ch w ilac h  r z u c a ł  te  zapasy  p rzy  
u d z ia le  k o o p e r a ty w  ro b o ts ic z y sh  1 u- 
rzędn iczyeh .

N a s tę p n ie  uchw a lone  sk ła d  delegacji  
do  R z ą d n ,  do  ł t i r o j  weszli: pp. G dyk ,  
M i r s s a łk o w s k i ,  T a r w a c k i ,  B a rc ze w sk i  1 
• c l a t o w s k l .

—  P ś ł  m i l j s n a  k a r y  n a  3 2  
r a a s t a i a r a t a r ó n r .  W iadom o , ze za ­
kaz p o d a w a n ia  w ódk i w niedzie lę  i ś w ię ­
ta ,  so b s ty  i dnie p r z e d ś w ią te c z n e  obcho­
d z ą  r e s ta u r a to r z y  w te n  spesób , iż p o d a ­
j ą  w ódkę  w  f i lu a o k a e h  od cz a rn e j  kaw y, 
lub  w s s a la n s c z k a e h  od lem oniady .

Uchodziło  to  im do tychczas  b e z k a rn ie  
—  m im e iś p o w sz e sh a ą  to  j e s t  t s j e n n ic ą .

O becnie  kom isa rz  rzą d u  u a  m. W a r ­
s z a w ę  e k a r a ł  *2  w łaśc ic ie l i  r e s ta u ra c j i  
g r s y w i a m i  od 9 do  20 tys ięcy  mk. —  
łączn ie  418  000 mk. sa  p rsek ro ez en ie  a- 
s ta w y ,  o g ła n icz a jące j  użycie a lk o h o lu  w 
te dnie.

r

i l ś

(—) M a s z y n a  d *  g ł a e e w e a i s .
Dnia 11-go b. m dokonano w Pary­

żu prób z wynalezioną przez inżyniera 
rumuńskiego, Russo, maszyną do g ło ­
sowania. Aparet p. Russo został skon­
struowany celem  uproszczenia p roce­
dury skrutacyjnej, w toku operacji wy­
borczych za każdym razem, gdy cho­
dzi o dokonanie skrutinjum listy. Jest 
to rsdzaj olbrzymiej szafy, której drzwi 
nie otwieraią się , dopóki wyborca nie 
ukończył składania głośu. „Rachmistrz 
wyborców* wskazuje w każdej chwili 
liczbę osób, które już ztcżyły głosy. 
W e wnętrzu szafy listy wspólubiegają- 
ce  się  przedstawione są zapom ocą  
odznak, fotografii kandydatów i num e­
rów, do których przytwierdzone są  
śrubki, naciskane przez wyborcę. T rze­
ba nacisnąć numer odpowiający liczbie 
kandydatów pom ieszczonych na liście. 
Można również głosow ać na „blanc*, 
naciskając śrubkę specjalną. Przy 
końcu głosowania przewodniczący k o­
misji skruacyjnej otwiera m iedziane 
oddrzwia, przyczem przy każdem  na­
zwisku kandydata ukazuje się  liczba 
głosów, oddanych na niego. J e d n o c z e ­
śnie otrzymuje się ogólną liczbę g ło ­
sów  oddanych w ogtle , oraz liczbę gło­
sów  „blanc*.

Taki jest teoretycznie biorąc, sp o ­
s ó b  funkcjonowania aparatu Russo.

kartę odroczenia wy- 
ś y U D I O I I O  daną prżez Komisję 
poborową w Wieluniu na imię Rocha Kę­
dziora.

V * .

Z A K L A Q  K R A W I E C K I
UBIORÓW MĘSKICH i OKRYĆ DAMSKICH

B. J A S I Ń S K I E G O
W C Z Ę ST O C H O W IE, UL. DĄBRO W SK IEG O  *  15.

--------------- o e o ---------------
WYKONANIE SOLIDNE z W ŁA SNY C H  i P OW IER ZO N Y CH  MATER- 

JA ŁÓ W , P O D Ł U G  NAJNOW SZYCH 2URNALI

O G Ł O S Z E N I E .
Egzamina nowowstępujących na Kursa D okształcające przy Magistracie 

m. C zęstochow y rozpoczęły  ślę d. 2 3 -fo  bm.
W szyscy zapisani obowiązani są staw ić się  n iezw łoczn ie w  c z w a r t a k  

2 4  b m .  lub najdalej w  p i ą t e k ,  o godzinie 6  ej wiecz.
Pracodawcy, których uczniowie nie stawią się, będą surowo karani zgó- 

dnie z przepisami.
U czniow ie Kursów, mający poprawki powakacyjne winni s ię  stawić dnia 

30-go bm. •  godzinie 6 -sj w iecz.
W ykłady rozpoczną s ię  dnia 4 września tj. w poniedziałek.

M A G I S T R A T .
C zesto ch sw a , dnia 24 Sierpnia 1922 roku.

Oszczędzajcie p i e n ią d z e !
Róbcie sw oje  zakupy

w n a j t a ń s z i m  m agazyn ie  bfawatnym p. f.

Kornberg j Szumachar
w  C z ę s to c h o w ie  1 Aleja >4 11
w podwórzu paiter  tIs-s -tIb t r am y

P  o I e c a wszelkie towary na wypra- 
Wy ślubne jak  również na nadchodzą- 
cy sezon wszdkle wełny, bostony, 
gatmrdlny, barchany, flanele. kołdry 
baJowejjwatowelpIuszowejBrazw*^ 
kl« płótna białe po cenach fabryoznyctt.

|  Do ogólnej wiadomości! |
Timn W  f i r m i e

| „ B ł a w a t ”j
I A leja 14 (dom p. Frankego) 

i rozpoczęta się

— w y p r z e d a ż  —
5 posezonowa tow arów  letnich po cenach 

z n i ż o n y c h .
^  Można się przekonać!

1
W MAGAZYNUJ BŁAWATNYM

F .  R U S S O C K I E J
l-tza Aleja Jć 9.

Nadeszły tow ary na aezon bieżący: g a b a rd ia y  |
bostony, szewioty, jedwabie, tryko tln ;  j
W wlelkla wyberze: kapy, kołdry, firanki, 1 

ebrusy 1 t. p

po c iM C h  niskloh ,  HURT i DETAL.
UWAGA- W tymże aklepie zakład  ryso­
wniczy 1 roboty ręczne. Najnowsze wzory 

■tyłowe rlicheleu.

Lecznica Lekai s ko-Dentystyczna 
i Laboratorjum zębów sztucznych

L ek a rzy -d en ty s tó w
A R T U R A  B R O N I A T 0 W S K I E 6 0

C z u to o h o w a
ul. Panny Marjii M A R K A  G R U K A

(I Aleja) Nr. 8.
Przyjmują codziennie od 9-ej rano do 7 wiee*



4. „Kurjer Częctochowuki' 85 Sierpni* 1888
Ł H 181.

I  T E A T R

PARYSKI
ul. Panny Marji 19.

I  Program od środy 23  
1 Sierpnia i dni. następnych.

3=w =m =ł n  we u  a . u  c
żzrstrs^r^s 8* U  IWl AA HN ^9 ?— iv c i—̂

C Ó R K I  GAŁGAMIARKIS
DRUGA SERJA i dokończen ie  s ły n n e g o  o b ra z u  p. ł. 8

Wiar ja  d e l  F o r t o ,  dramat  w 6-ciu aktach, i
■fl

Szczegółowe streszczenie 
i w programach. Początek przedstawień w dni świąteczne o godzinie 3 m. 30, 5 m 30, 7 m. 30 i ostatnie o g. 9 m. 50, — ‘

W  soboty o g. 4 6 , 8  i 9 m. 45, w dni powszednie o godz. 5 prf 30, 730  i 9 m. 45 £j

[ kino „ N O W Y "
li g a  A le ja  NI 43.

Program od wtorku 22 do 
c wartku 25 sierpnia włącz.

MINUTA przed ŚMIERCIĄ
ze  słynna artystką H e l ą  N! O j ą .

Anons! W następnej zmianie programu arcywesoła farsa , , C z ło w ie k  — M a ł p a 1' w roli 
głównej MIA MAY oraz nad program BÓG ZEMSTY podług opowieści pisarza Szołema

Asz*.

oraz bardzo bogaty nad program.

I. P rz e g lą d  (loty angielskiej
II. D y r e k c j a  s i ę  ż e n i

(Bezustanny śmiech.) I
isa
C h r z e śc ija ń sk a  , F ab ryk a  

M ydła

„DOBOSZ”
w  C z ę s to c h o w ie

ulica  W a rsza w sk a  Ni 37. 
poleca najlepsze mydło zawierające od

63°|0 do 6 6 °io t ł u s z c z u

^  Wielka wyprzedaż!
letniego płóciennego obuwia: bia­
łe, szare, oruneiowe, męskie, dam­
skie i dziecięce, oraz sandały w 
wielkim wyborze po cenie bardzo 

niskiej
sammmms W  m s g s z y n i o  mmmmmm

A. S z t y b e l m a n a
l - s z *  A leja  Nr. 10.

Posiadam również na składzie la­
kierki i reniferowe najnowsze wy­
dłużone fasony damskie i męskie 

szare i bronzowe
Z a p a m i ę t a j c i e  a d r e s i

A. SZTYBELMAN I Aleja Ni 10

M oja d ew iza :
Duży obrót —  mały zyski
r: Świeżo nadeszły w dużym wy- s  
^  borze nar e t z o n  j e c i e t  n y
Cfj [Tl
Q wszelkie szewioty, wełny, bo ,.n 
Z  stony, wełenki, gabardiny nu ^  
n  suknie, kostjumy i palta oraz ^  
^  kołdry watowane i t. p.

r-*\
^  Tan io  z a o p a t r z y ć  s i t  na  zimy >
w moźe każdy kupując już dzisiaj L

y y
Pracownia Gorsetów

L i  „ J ó z e f  a
III cia Aleja 54 (parter)

poleca duży wybór gorsetów hyglenlcznych, 
pasów brzusznych najnowszego systemu, zale­
canych przez doktorów,pasów biodrowych, sze­
lek do prostego trzymania się, biustonoszy, 
pończochy gumowe i t. p. Przyjmuje obstalun- 
kl z własnych i powierzonych materjałów, rów­

nież reparacje, pranie 1 przefaaonowywanle, 
Ceny zniżone.

U w a g a s  Dla gospodyń!
KO WOU RUCHOMI ON A

C h em iczn a  F ab ryk a  M ydła
„ S A L W A T O R "
p r z y  ul. S t r a ż a c k ie j  N i 4

obok łaźni kąpielowej.
Poleca najlepsza i najtaniej po hurtowej 

cenie a iyd łb  1 1 zawierające 
®d 6 3 —6 8  p r o c .  t łu s z c z u .

MAGAZYN OBUWIA
—  -  -

CC

D r .  E .  P e t r y k a t
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n s r y c z n s

ul. Dąbrowskiego 6.

Godziny przyjęć: od 4 — 7 wlecz.

w znanej z taniości firmie

f i .  CZĘSTOCHOWSKIEGO
l l-g a  ALEJA M k  2S

(obok Kość uszki) — Telefon Nr. 4 *6 .

F abryka  papy d a ch o w e j
M .  B E M A  w Częstochowie

O lsz ty ń sk a  jY° I.
( Z a w o d / i e ,  w b y łe j  k w a s ia r n i )

poleca w najlefszym gaturmu po cenach przy­
stępnych: p a p ę ,  s m o ł ę  c i o t k ę  p r e p a ­

r o w a n ą  k a r b o l in e u m  e t o .

p * f .  „ W Y G O D A
l l - g a  A le ja  3 9 . ,

Właściciel i

J. S z t y b e i m a n
Zaopatrzył swój magazyn na sezon 
jesienny w najnowsze fasony obuwia 
męskiego, damskiego 1 dziecięcego. 
Lakiery, renifery, bronzowe, giemzo- 
we, b. ty .  wyłogi 1 ranne pantofle. 
Wyprzedaję wszelkiego rodzaju letnie 

obuwia n iż e j  c e n y l  
Zawiadamiam również Sz. Klijente- 

lę iż otworzyłem swój własny war­
sztat i wykonuję wszelkie obstalunld 
s o l i d n i e  i s z y b k o !

UWAGA! Dla p.p. kolejarzy, urzęd­
ników specjalne ustępstwo.

I  - i  B a c z n o ś ć  £ !  |
TANIEJ NIŻ WSZĘDZIE! £

Można nabyć w nowootworzonym |  
magazynie obuwia

Wszyscy dążą po zakupy
do f ir m y

i .  R z ą s i ń s k i e g o
w C zęstoch ow ie  K ościuszki 1 9  a 

Telefon 3  - 1 8  

NAJTA ŃSZE ŹRÓDŁO  ZAKUPÓW  
Ogromny wyoór płócien,' nansuków, 

podpinkowego, wełny mundurkowe i 
kostjumowe, kołdry, kapy i korty męz- 
kie, oraz jedwabie.

M .  B E R M A N  .
I Aleja 8 w podwórzu prawa strona.

Z aopatrzy ł  swój magazyn na sezon 1 
jesienny w najnowsze fasony obu- I  
wie: męskiego, damskiego i dziecin- L 
nego, lakiery, renifery, brązowe, I  

glemzowe 1 t. p. §

7000» ‘
i  u b r a n i a »“ ?,

z dobrego kortu

Za 3.000 Mk.
na całą damską

s u k n i ę
- k  a

można nabyć w znanej firmie

J .  D a w i t f o w i c z  * S
I A i e j a  7 .  T e l .  74 .

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane mater- 
jały ora/, płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

I
■

I
W y p r z e d a j e  w s z e lk ie g  i ro d z a ju  
— o b u w ia  le tn iego  niże j  c e n y . -

Zawiadamiam również Sz. KPjente f 
lę,iż otworzyłem swój własny war- fl 
sz ta t  1 wykonupę wszelkie obstalun- 
ki s o l i d n i e  i s z y b k o l

Aleksander Jaxa D ę b i c k i
G e o m e tr a  p r z y s ię g ły

K ościuszki JS6 1, m ieszkania  3 . 
Na mocy upoważnienia Minlsterjum Ro 
bót Publicznych i Głównego Urzędu 
Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Ko» 
massacje, podziały pastwisk 1 inne po­

miarowe roboty.

D i * .  S .  P u r s k i
c h o r o b y  s k ó r n e  iw a n o r y c z n o

• ul. Kilińskiego 5.
T -  — Godziny przyjęć: — — 

do 10-ej rano i od 3 ej do 7-ej wiecz. 
W niedzielę i ścięta od 8  ej do 11-ej

Lekarz-Dentysta
S t .  P a r c z y ń s k i
przyjm uje od i o —i i od 3 — 7  w ie , z 

Ul Dąbrowskiego Jte 11.

Ź r ó d ło  P o ls k ie
Jana Radziejewskiego

Krakowska l, obok Stow. Rolniczego.
poleca, towary bławatne, konfekcyjne z fabryki 
„Częstochowianka“ po cenach fabrycznych, go­
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy­
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 

i pończoch.
Najlepsze źródło taniego kupnal 

Zwracać uwagę na adresf

DOKTuR
PAWEŁ BRONIATOWSK1
ul. Panny Marjl 21 (obok teatru P aryskiego) 

c h o r o b y  w e n e r y c z n e  i e k ó r n s
Przyjmuje od S -  12 i od 4 — 7 po poł. 

Panie od 12 — l w  południe.

T o w a r z y s tw o  Akcyjne w Częstoch. 
p o s z u k u je

pomocnika b u ctia lterH iresp oR d en ta
kawalera do objęcia posady 
— od 1 -go września r b. —

Oferty tych kandydatów będą tylko rozpa­
trzone, którzy wykażą świadectwami, że pra- 
k ty kowali w tyra zawodzie conaimniei trzy 
I»ta i podadzą swe warunki. Oferty z odpi­
sem świadectw do „Kurjera Częstochowskie 
go pod .Towarzystwo Akcyjne.*

W m r t w m t i  Związku Muzyków komu- 
k »ikuje. że w niedzielę, S7
bm. w Iekalu Związku Centralna 6 m. < 0 r<odz. 
f / “n ^u#<kędai# ł l ? OR01** zebranie człon­
ków. Obecność wszystkich człenkdw jeet ko- 
nleesna.

Z g u b i o n o
iPnę_AndtjeJ Głęmblk gm. Kroczyce._____
Z O l l h i o n O  papiery demoblllzacyj^ y u u i u n o  rocł ,896 Dlk lml^ 
Je ie f  Wnuk zamieszkały w Zawierciu
7 f i u h i n n n  Zgubione kartę demo- 

bilizacyjną rocz. 1995 
Pa_imlę Kazimierz Zwellńskl gm. Kroczyce.

—  fachowca do wyscle- 
łania sa m ochodow i 

powozów jako  przewodnika przy bardzo wyso 
kiej zapłacie poszukuje zaraz. J. Degórskt,  fa­
bryka karseerji i pow .zów, Poznań, ul. Dą- 
browsklego 88.

L a  f t t i a m t n i l r ^ a  fłchowrft. specjał. “  w L iów a B1 ■ kw w lakierowaniu po
wozów, i samochodów przy bardzo wysokiej
zapłacie poszukuje zaraz. J. Degóriki fabryka
karoserji 1 powozów Poznań, Dąbrowskiego 88 ,
TjH1 w d u ■ u mm . . 1  ■  I  l>n ' " t "B f P y f f I ' Z C P a a e i  im *  ceny na 0 -
buwie od 16 do 20 proeent zniżone. A, Brycht 
Kościuszki 13: _________________
Z l l l h i n c n  powołania wy-& g i l l l l | | N I I  daną przez P. K. U. w
Wieluniu, pa imię Józefa Wydra.____________

kwit Nr. 616 na brosa- 
_  kę złotą zostawioną u

reparacji u p. Szeflera znalazca uprasza o 
zwrot do .K u r je ra  Częstochowsalego."
R ń w i l A  SUa> rafy, siatki dfuciano, tka- 
■ ne i kręcone na ogrodzenia do
parkanów, bufetów 1 okien wyrabia Władysław 
Sclblrowski. Rynek_Wleluńkl 32. telefon 324.

Na s p ra a d a ż  “SiTIE
chiński naet. Er. flartz lyśgoezcz, Jagtelloa-

Zgubiono

Redaktor i Wjdanca: Adam Paciorków ski. Odbito w Drukarni .UDZIAŁOWEJ"


